W Szkocji więzienie bywa opłacalnym przedsięwzięciem

Partnerstwo publiczno-prywatne w sektorze penitencjarnym

Partnerstwo publiczno-prywatne (zwane PPP) jest wspólnym świadczeniem usług będących obowiązkiem władzy publicznej. Prywatnego partnera zaprasza się do współpracy, kiedy z analiz wynika, że lepiej sobie z tymi zadaniami poradzi.

Ustawa o partnerstwie publiczno-prywatnym, która właśnie weszła w życie, w wielu środowiskach budzi nadzieję na poprawę usług w dziedzinie infrastruktury, szybszą budowę lepszych dróg, poprawę jakości transportu publicznego i znaczącą poprawę standardów i dostępności infrastruktury komunalnej.

Udział partnera prywatnego w tych sektorach staje się coraz bardziej akceptowalny, ale idea więzień prowadzonych przez podmiot prywatny nadal pozostaje kontrowersyjna. Dotychczasowa praktyka wskazuje jednak, że konkurencyjność jest katalizatorem zmian we wszystkich sektorach będących wgestii publicznej. Celem PPP w sektorze penitencjarnym jest budowa większej liczby więzień, szybciej i taniej, oraz ich prowadzenie w pełnym zakresie lub tylko w zakresie niektórych, tzw. miękkich usług (pralnia, kuchnia, transport więźniów, edukacja).

Pierwszy prywatne więzienia propagował angielski filozof Jeremy Bentham, który już pod koniec XVIII w. pisał o korzyściach społecznych z nich płynących. Gwarantem pożytku publicznego miały być precyzyjne warunki określone w kontraktach, które ujarzmią chęć zysku prywatnych inwestorów. Zasada ta ma identyczne znaczenie współcześnie.

Szybciej, taniej, lepiej

Idee Benthama zostały wprowadzone w życie w latach 80. w Stanach Zjednoczonych. Od tego czasu w wielu krajach, przede wszystkim w Anglii i Szkocji, a także w Nowej Zelandii, Kanadzie, Republice Południowej Afryki, Japonii, Chile powstały więzienia prywatne oraz publiczno-prywatne. Rozpoczął się proces tworzenia więzienia w formule PPP w Czechach. Szacuje się, że obecnie liczba takich więzień na świecie przekroczyła 230.

Sektor prywatny, budując więzienia, umożliwił:

· > stworzenie wielu nowych miejsc w celach, opłaconych przez sektor publiczny dopiero po zakończeniu budowy, 

· > szybkie ograniczenie zagęszczenia w zakładach karnych, 

· > oszczędności na etapie prac budowlanych i oszczędności operacyjne (koszt jednego miejsca w celi jest niższy od 5 do 20 proc.), 

· > elastyczność operacyjną (więzienia są budowane w taki sposób, aby móc szybko zwiększyć liczbę miejsc o 10 - 30 proc.), 

· > poprawę jakości świadczonych usług (mniej ucieczek, lepsze warunki w celach, mniej recydywy, lepsza służba zdrowia itd. 

Niezależne i obiektywne oceny Narodowej Izby Kontroli w Wielkiej Brytanii potwierdziły, że więzienia budowane i zarządzane w formule PPP zawsze realizowały budowy przed terminem (w tym samym okresie żadne publiczne więzienie nie zostało ukończone w terminie i wszystkie przekroczyły założenia budżetowe). Również koszty eksploatacji były znacząco niższe w więzieniach PPP, przy znacznie wyższym standardzie i lepszych usługach.

Przykład szkocki

W listopadzie 1994 r. Szkocki Zarząd Więzień ogłosił przetarg na realizację dwóch więzień w systemie PPP.

W zamówieniu wymagał:

· > zapewnienia określonej w specyfikacji liczby miejsc w celach, 

· > budowy i utrzymania całych zakładów i poszczególnych cel zgodnie ze standardami określonymi w specyfikacji, 

· > reżimu i zarządzania zakładem karnym zgodnie ze wszystkimi przepisami i normami, 

· > określonego poziomu kontroli, dozoru więziennego, porządku i dyscypliny, nauki i resocjalizacji oraz opieki medycznej, 

· > planu rozwoju strategicznego - służącego stałej poprawie jakości pracy służb penitencjarnych. 

Ryzyko projektowania i budowlane obciążały sektor prywatny, natomiast ryzyko kosztów operacyjnych było dzielone między oba sektory (to jest nietypowe rozwiązanie, zakładało ono roczną weryfikację kosztów pod kątem czynników niezależnych od wykonawcy).

Oferty oceniano według czterech kryteriów: możliwości rzetelnego wykonywania prac, ceny, jakości i nowatorskich rozwiązań.

Kontrakty na zaprojektowanie, budowę, sfinansowanie i prowadzenie obu więzień zostały podpisane pod koniec 1995 r. Opiewają one na 25 lat, potem więzienia zostaną przekazane sektorowi publicznemu. Sektor publiczny płaci za każde miejsce dla osadzonego dziennie, niezależnie od tego, czy jest zajęte. Za każde naruszenie standardu nalicza punkty karne, które obniżają płatności dla wykonawcy. Ostatnio podpisano aneksy do umów, umożliwiając sektorowi prywatnemu uzyskanie punktów niwelujących, np. zadodatkowe prace oświatowe na rzecz więźniów. Raporty wykazują, że więzienia publiczno-prywatne nie tylko spełniają wymogi, ale także przynoszą zyski i dywidendę.

Potrzeby polskiego więziennictwa

Zgodnie z danymi Centralnego Zarządu Służby Więziennej w więzieniach jest 68 800 miejsc, a siedzi w nich ok. 14 500 więźniów więcej. Ponad 35 tys. skazanych czeka na odbycie kary. Oznacza to, że brakuje ok. 50 nowych więzień lub konieczna jest zmiana polityki karnej. Przeludnienie uniemożliwia procesy resocjalizacyjne i wpływa demoralizująco na skazanych, jest też niezgodne z wymogami Unii Europejskiej.

Wobec przewidywanego zaostrzenia kodeksu karnego konieczne wydaje się zbudowanie nowych zakładów. Ograniczenia budżetowe mogą wymusić poszukiwanie nowatorskich rozwiązań.

Ustawa o PPP umożliwia współpracę podmiotu publicznego i prywatnego przy wykonywaniu zadania publicznego, a więc także usług penitencjarnych. W Polsce celowe wydaje się ograniczenie kontraktów na budowę więzień oraz zapewnienie usług okołopenitencjarnych, takich jak przewóz więźniów, żywienie, usługi pralnicze itd. Dozór, resocjalizacja powinny pozostać, przynajmniej na początku, w rękach wyspecjalizowanych publicznych służb więziennych.

Mimo przykładów, że publiczno-prywatne więzienia zapewniają często usługi wyraźnie lepsze niż więzienia publiczne, nie należy wyciągać zbyt daleko idących wniosków, że co publiczne, to złe, a co prywatne, to dobre. Dużo praktyk oraz wielu menedżerów zostało przejętych z sektora publicznego, co świadczy, że problemem nie jest niekompetencja ludzi, tylko brak zachęt do innowacyjnych zmian. Konkurencja oraz system płatności w PPP stymulują nowatorskie rozwiązania sprzyjające obniżce kosztów, przy zachowaniu odpowiednich standardów jakości.
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